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Wychodzi w  Krakowie
codziennie, w yjąw szy niedziele i święta,

' f e n a :
W KRAKOWIE m iesięczna 5 *łp-5 k w a rta ln a  14 z ło t. 

m onety.
W KRAJU k w a rta ln a  razem z p rzesy łką  pocztowa 4 z łr . 

k r. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w biurze Expcdycyi C z a s u  przy rogu Szcze
pańskiej ulicy Nr. 3C9.

Pieniądze przesy ła ją  sie bezpłatnie poczta w prost do biura 
p iln iq d ze  SUWyraziwszy na kopercie:' P renum eracy jne

AUSTRYA.
W iedeń 8  paźdz. (* )  ( Sprawi/ węgierskie.)  Mini

ster wojny feldut. Giulay w y d a ł- okolnik do w szyst- 
kich wyższych oficerów mającego się reorganizować 
wojska węgierskiego, zawierający instrukcyą jak  maja 
sobie postępować z swoimi podkomendnymi. Wojsko

Rok 1849.
Wyjmują się

OGŁOSZENIA, rozpraw y, odezw .. , .
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Za o p ł a t y
od w iersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p# 8 

groszy następne po 3 grosze. ”
L i s t y

nie frankow ane nie p rzy jm u ją  się , wyjąwszy od gtałyoh 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

niesłużyli w  wojsku 
cesarskim i nieskfadali przysięgi wierności, nakoniec 
z rekrutów mających się w W ęgrzecli zaciagać. In- 
strukeya postawiwszy te trzy kategorye, poleca prze- 
dewszystkiem oficerom, aby się obznajmili ze sposobem 
myślenia każdego w szczególności żołnierza i według 
tego z nim postępowali. Jako drugi punkt główny 
zaleca jak  największą przezorność w wyborze pod
oficerów, ci bowiem przez swoje bezpośrednie sto
sunki z żołnierzami największy na nich w pływ  wy 
w iera ją ; w  tym względzie więcej uważanem być ma 
na sposób inyślania jak  na biegłość w mustrze i ćwi
czeniu żołnierzy. Oficerowie winni nadewszystko za
pomnieć o przeszłości, jeżli wydana przez cesarza 
amneslya ma się^ stać prawdą. Teraz gdy już  prawa 
w ładza siłą  oręża przywrócona została, każdy uni
kać winien najstaranniej nieprzyzwoitego dla zw y
cięzcy uragania się ze zwyciężonych, drażnienia uspo
kojonych już  poczęści umysłów niestosownymi wy
mówkami lub obelgami, i zamiast torować drogę do 
zgody i zapomnienia, podbudzania na nowo ducha 
stronniczego. X drugiej strony poleca oficerom jok 
najmocniej surowy dozór nad złemi i niebezpiecznemi 
żywiołami jakie się w wojsku tern znaleść mogą i 
zastosowanie prawa w całej surowości przeciwko tym 
wszystkim którzyby w jakibądż sposób usiłowali po
budzać w szeregach ducha rowolucyi i niekarności.

— 6go b. m. otrzymano w Preszburgu wiadomość, 
tui już chorągiew cesarska powiewa na wałach Ko- 
marna, a większa część węgierskiej załogi wypra
wiona została na 1G statkach do P e sz tu . Pzeszło 
SCO oficerów załogi prosiło o pasporta zagranicę; 
większa ich część ma się udać do Ameryki. Klapka, 
lir. Otto Zichy i Ujhazy chcą się udać do Francyi 
lub Belgii.

— Lloyd donosi z Pesztu 5go b. m. Wczoraj przy
było tu kilka statków z honwedami i huzarami z twier
dzy Komarna. Budzie ci wcale niewyglądają jak  że
by* głód byli cierpieli; wszyscy prawie sdnej budowy, 
_ j  _• .• weseli. Mówf- —1 -----zdrowi i wesen. p.owią oni z największym szacun
kiem o Klapce który vv ostatnich czasach mimo s ła 
bości, wielką rozw ijał czynność i troskliwość o los 
swojego wojska. W iększa część honwedów wraca 
do domu; inni zaciągają się (j0 wojska i proszą o 
wyprawienie ich do W łoch. Były jenera ł węgierski 
Arystides Desewny służy tu jako prosty żołnierz u 
furwezów i w swoim skromnym mundurze odwiedza 
często tak zwane szlacheckie kasyno, którego odda- 
wna jes t członkiem. 1raktował tam niedawno z przy
jacielską prostotą szesciu swoich kamratów, ucztą lu- 
kullusową.

— Dzisiaj nadszedł tu pod eskortą dwóch szw adro
nów konnicy transport bOO huzarów w ziętych w  nie
w olę pod Debreczynem i \  illagos. W  tym transpor
cie znajdowali się także assenterowani jako prości 
żołn ierze hr. E sterhazy i Bathiany.

(Konferencye generałów). Na odbywających się 
w Wiedniu konferencyach jenerałów  nie same tylko 
kwestye wojskowe przychodzą pod obrady, ale także 
i polityczne. 1 tak zapewniają, że Ban Jellaczycz 
wystąpiwszy jako przeciwnik wszelkiego udziału A u- 
stryi w  nowym związku niemieckim, dość znaczne po
zyskał sobie stronnictwo, które bez względu na j a-  
kabadź obca narodowość lub wewnętrzna politykę 
uczuciową, przyjęło dewizę: „ samodzielnej, wolnej 
i jednej A ustrvi!“ Zdaje się również ze dążności cen-  
tralizacyjne niewielkie mają powodzenie. Chociaż je 
dnak nikomu nie jest tajną trudność, a raczej niepo
dobieństwo urzeczywistnienia tych dążności, to prze
cież faktem jes t że projekt takiej centralizacyi, na 
wzór francuski przeprowadzić się mającej, przy za
tarciu wszelkich wspomnień narodowych i historycz
nych , już jest sporządzony. W prawdzie projekt ten 
niemiał na konlerencyi powodzenia; a nawet gdy je 
den z członków chciał tymczasowo zasadę centrali- 
zacyjną ograniczyć na organizacyi wojska, wniosek 
jego pozostał w mniejszości. Chodziło o nowe urzą-

* )  W czorajsza poczta W iedeńska nieprzyszła.

dzenie i  2 pułków huzarów. Wnioskujący chciał tylko 
wiedzieć o lekkiej i ciężkiej konnicy iio którejby brano 
rekrutów bez różnicy narodowości, jedynie według 
ich kwalifikacyj, wcielając ich w różnorodne pułki. 
Ta więc poprawka odrzuconą została.

( Wiadomości bieżące). Wczoraj odbyła sie wielka 
narada ministeryalna na której był obecnym marsza
łek  Radetzki. 1 rzedmiotem obrad był)'' sprawy włoskie.

— N. Cesarz p rzesła ł rossyjskiemu ministrowi spr. 
zagr. hr. Nesselrode W. krzyż orderu ś. Szczepana 
w brylantach. J. C. Mość ma wkrótce przesłać ks. 
pruskiemu medale srebrne i złote do rozdania między 
wojskowych którzy się najwięcej odznaczyli w w y
prawie przeciwko badeńskiemu powstaniu.

— Listy z Turynu donoszą o wyjeżdzie do W ie
dnia, nowego posła sardyńskiego przy dworze tutej
szym, margrabi Brignole-Sale.

M ówią, że na „Biberbastey“ będzie wystawiony 
nowy gmach dla sejmu państwa.

N I E M C Y .
Berlin. ( Posiedzenie Izby 2giej % d. S  p a id z .j  

Izba zajmowała się dalszym ciągiem rozpraw nad 
stanowiskiem szkoły do państwa.' Art. 2 1 zastrze
ga że dozór nad zewnętrznemi sprawami szkół ludu 
należy do gminy, a stowarzyszenia religijne mają 
prawo zajmować się wychowaniem religijnem; z nie- 
znacznemi zmianami przyjęty. Art. 22  obciążą gmi- 
njr’„ ? ^ a z i e  niemożności ich państwo, obowiązkiem
, w S t ma ! " trz-v,,,ania “ kół. W ykład nauk ma być 
u bezpłatnie. Art. 23  przyznaje prawo na-
ii r . Wm ludu do przyzw oitego  utrzymania.
Itozprawy jakie toczon nad temio paragrafami sa ma-
•Poważne.

— D. 8  paźd. ( Ratyfikacya projektu. W ładza  
centralna) . Przedwczoraj wieczór większość mini
strów skłaniała się do przyjęcia projektu do w ładzy 
centralnej, jeden tylko minister głosow ał przeciw ra - 
iyfikacvi. Podaj : także że Bodelschw ing w  komisyi 
zaw iadow czej o św iad czy ł się przeciw  projektowi au— 
stryackiem u, narl którym koinisya ilotycticzas obra— 
duje.SMinisteryiun z ratyfikacyą czeka na rezultat tych 
obrad.

G azeta Niemiecka  donosząc o zawarciu tej ugody 
między p. Bernstorfem a ks. Szwarcenbergiem, po
daje ze termin ratyfikacyi trwa do lOciu dni i że u- 
inowa przybliża się bardzo do projektu pruskiego.

— Stronnictwo Mielenza, tak nazwany lewy śro
dek, uchwaliło aby w jak  najkrótszym czasie,"zape
wne w końcu tego tygodnia interpelować powtórnie 
ministra s. zagr. odnośnie do jego odpowiedzi i w ce
lu zapytania czy już nadszedł czas udzielenia przy
rzeczonych komunikacyj. Prf. Beseler ma wystąpić 
z zapytaniem.

H anow er G wrześ. Tutejszy rzad otrzymał do ra
tyfikacyi umowę względem nowej w ładzy centralnej 
tymczasowej, której trwanie oznaczone jest do 1 maja 
1850  r. Zdaje się, iż rząd nieodmówi swego przy
zwolenia.

Poznań 7 paźdz. (Kor.) dak wam donosiłem spraw a W . Księ
stw a 2go t. in. przed Izbsj- U wytoczoną została. Znacie ją  już za
pewne ale z niemieckich dzienników, które ca łą  osnowę w bardzo 
skrócony, obcięty sposób, a  co większa w pokrzywionej treści udzie
liły. W  braku stenograficznych sprawozdań z posiedzenia do któ
rych mnie, odebrany list z Berlina o d sy ła , nie mogę wam udzielić 
wrażenia ani sądu o szczegółach, które c a łą  publiczność mocno 
interesować muszą. W rócę vriec raz jeszcze do tego przedmiotu, 
dzisiaj zaś poprzestanę na udzieleniu niektórych uwag naszych dzien
ników, co do wypadku całej rozprawy i wrażenia jak ie  spraw a ta 
w Izbie uczyniła.

Stanowiskiem naszem było prawo polityczne europejskie z roku 
1815. Ono też było zasadą ol'az celem owej dyskussyi. W e
dług tych praw W . Księstwo Poznańskie miało jako prowineya 
Pruska mieć byt odrębny n a  zasadzie narodowości. Zwrócić k u te 
mu rząd pruski, praw a nasze stanowczo i wyraźnie zapewnić, to 
było celem poprawki Eilipsa na Zgromadzeniu narodowem przeszło - 
rocznein, to było i teraz celem poprawki przez ks. Janiszewskiego 
podanej.

Izba odrzuciła tę poprawkę j e(lnogłośnie, bo zwyjątkiem głosów 
polskiej frak cy i, co tylko Niemcem j est w iz>jje  ̂ oświadczyło się 
przeciw niej. Smutna to rzecz, pomimo żeśmy się tego spodziewać 
mogli, smutna to rzecz widzieć tak liczne zgromadzenie wyboro- 
wycli ludzi, w którem ani Jeden g łos nieodezw ał się za spraw ą tak  
sprawiedliwą. Odrzucając popra"Kę Janiszew skiego, 0(irzuciła  Izba 
narodowo-polityczną odrębność Księstwa i w yrzek ła  zupełne i 

■warunkowe wcielenie do państwa Pruskiego, zostawiając nam 
'  0 /!a,1,iast praw, nadzieje niektórych m ałych koncessyj pod wzglę

dem językowym.

mac postanow ił i Izba całem  sercem popiera. Ze słów  p. m inistra 
zdaw ałoby się że je s t dla rządu faktem dokonanym. Z tern w szy s t-  
kicm co począc i jak  począć w praktyce z ową demarkacyą, to je 
szcze samemu rządowi niejasne a  dla nas jeszcze mniej zrozum iałe. 
W szakże wszystko rozwiąże owe oczekiwane podanie rządow e  k tó
re ma być uniwersalnem środkiem w tej sprawie godzącym i goją
cym roszczenia Prus, Niemiec, nadnoteckich osadników i prawa na
sze. Jak  my na niem wyjdzicm, to możemy łatw o zawnioskować. 
Teorya rządu dość prosta i nasze stanowisko teraz dosyć jasne. 
Część zdemarkowana uważa się za całkiem  do-germ anizowaną i na 
mocy tego wciela się do Niemiec jako cząstka z w ielką całością 
zupełnie już jednolita i jednorodna. Część od-dem arkow ana jako 
zaw ierająca w sobie przewagę pierwiastku obcego, będzie sie na 
wzór pierwszej doniemczać, a  źc jes t m ała i z środków żywotnych 
obrana, pójdzie to dość prędko i będzie j ą  można niezadługo wde- 
markować.

To je s t ,  zdaje się wynikłość ostateczna z tej rozprawy. Depu
towani polscy nie mogli je j nierozpooząć przy t  §  konstytucyi. Że  
j ą  zas nie odroczyli tak  ja k  w Izbie I aż do podania zapowiedzia
nego pochodzi zapewne stąd : że po pierwszej odpowiedzi m inistra 
o demarkacyi i nicości praw  naszych, odroczenie było niepodobień
stwem. Bój więc by ł prowadzony do końca i zakończył, się jak  
łatw o przewidzieć było, naszą klęskę. T a jeżeli będzie wykonaną 
grozi naszej krainie ale je s t w tej klęsce zwycięstwo moralne. 
Bo jakże nieuwierzyc słusznosci sk a rg  mniejszości, kiedy drobny 
zastęp 19stu, tak  śm iało, tak  stanowczo nie lęka się wr imieniu p ra 
wa rzucać rękawicę tak ogromnej w iększości, kiedy tak  otwarcie 
wyrzeka i swoją dzisiejszą boleść i sw ą nadzieję w przyszłości. 
C ała  postawa Izby b y ła  zwycięstwem naszem. Cisza panow ała 
grobowa, jak ieś duszące pow ietrze, jzkby  oddech złego sumienia; 
pewien w styd, pewien smutek m alował się na tw arzach Niemców 
a co powiększa to zwycięstwa moralne, że oprócz Polaków, za spra
wiedliwością przy głosowaniu nikt podnieść się nie śm iał. R oz
czulającym by ł widok S za fran k a , reprezentanta polsko -słow ackićj 
narodowości, który  z daleka od Polaków siedząc ze łzam i w oczach 
pow stał z pośród Niemców za wnioskiem polskiem , jako  żyjący 
dowód, że mimo ich uchw ał narodowość S łow iańska wszędzie reke 
sobie podaje śm iało i otwarcie. Polacy opuścili salę posiedzeń 
z głębokim smutkiem i powagą. Miejsc swoich nieopuszcza jeszcze 
bo walka nieskończona. Kiedy p. minister zapowiedziane prawo 
tyczące się W  Księstwa przedłoży w ówczas jeszcze słow a praw dy 
I słuszności w obce św iata wyrzekną. T eraz cierpliwie i zgodno
ścią dopijać będą ten kielich goryczy który  im tylko to osładza 
uczucie, że pozostając na miejscu, chociaż bez nadziei w ypełnią do 
ostatka tw ardy obowiązek który  bracia na nich nałożyli.

W  przyszłym  liście dam wam szczegóły o mowach; dziś wspom
niawszy tylko mimochodem o tem co zapewne z gazet niemieckich 
już wiecie, że stan oblężenia u nas zniesiony z o s ta ł, zakończę ma
ł ą  konstytucyjną nowinką bez żadnych kom entarzy, za którćj au
tentyczność zaręczyć wam mogę, a  którą deputowany Szafranek nie 
według miejsca swego w otujący na myśl mi przywodzi. W  kw e- 
styi, czy Izba ma prawo odmówić podatków, p. von Patów, naczelny 
prezes w Brandenburgu w etow ał affirm ative. Król będąc przed para 
dniami w Brandenburgu z całym  dworem , z aw o ła ł głośno do do
syć daleko od niego stojącego p. prezesa Patów: P. wotujesz na 
lewo a siedzisz na prawo. Skoro p. na lewo wotować chcesz, to 
siedź p. także na lewo. Z resztą ja  wymagam od moich sług , aby 
tam stali gdzie ja  stoję.

W  chwili gdy list zamykam odbieram wiadomość o śmierci jen. 
M ichała M ycielskiego, byłego dowódzcy drugiego pułku ułanów. 
Zakończył życie na dniu 27 p. m. pod miastem Melun w kampanii 
p. Desmichels. B y ł on dziedzicem dóbr Sp ław ia  w prowincyi na
szej. Rzadkie posiadał przymioty: odznaczającą bystrość dowcipu, 
niezrównaną dobroć se rca , rycierskie zalety  duszy. Powszechnie 
był znany, powszechnie też będzie żałow any. W  przeciągu kilku 
miesięcznym powtórną stra tę  w tym samym imieniu opłakuje pro
wineya nasza. Chowają się za kulisy h isto ry i, jedna po drugiej 
ozdoby nasze. Usuwają się zapewne przed bólem, Jaki niezawodnie- 
by im sprawdł widok smutnćj naszej rzeczywistości. Posiedzenie 
na dniu 2giin paźdz. w Izbie II Berlińskiej wcale nie obojętną je s t  
rzeczą dramatu który  odgrywamy, a którego teatrem je s t niestety 
ca ła  Europa.

FR A N C Y A .
P ary ż  5 pażd. Dzisiejsze posiedzenie prawodaw

czego zgromadzenia, którego treść poniżej zamieszcza
my, nader jasno dowodzi, że dawna większość sej
mowa rozpada się na części. Wczoraj niałoważna 
sama z siebie kwestya ukończenia P r a c  koło Luwru, 
po raz pierwszy wywiodła na javv rozdwojenie które 
sie w szeregi prawej strony wcisnęło. D^iś przy 
wniosku ministra s k a r b u  o przyznanie pensyi wdo
wiej księżnie O r le a ń s k ie j ,  egitymisci podali rękę de
mokratom i utworzyli wię szosc, małoco liczniejszą 
od mniejszości. Jeśli ten sojusz chwilową potrze
bą wywołany potrafi w  sta łe  zamienić się przy
mierze, gabinet straci podporę na której się dotąd o-
— V i \xr  n i P i i t i r o r m  troli . i 9 • *Przekonywam y się, że linią demarkaeyjną rząd  stanowczo u trzy - piera ł  i W nieustannych Zapasach z opozycyą prę-
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d/ej czy później musi uledz. Zdaje się, że legity- 
miści postanowili wydać jawną wojnę rządowi. Przy
czyną tej stanowczej zmiany w ich polityce jest jak 
sie zdaje list prezydenta, który przekona# monarchi
stów, Bonaparte pragnie się wyłaniać z pod ich 
wpływu i zyskiwać popularność, aby z czasem czu
jąc się dość silnym, osobiste mógł rozwinąć plany. 
Dotychczas bowiem, sądzili legitymiści, że potrafią 
kierować dowolnie prezydentem i za jego pośredni
ctwem powalić niebezpieczny dla nich socyalizm. 
Wszakże chcieli mieć tylko powolne narzędzie, nie- 
przypuszczając, że synowiec cesarski ośmieli się kiedyś 
wstąpić w ślady swojego stryja. Dopiero list do Ed
gara" Neya pisany przekonał ich, że Ludwik Napo
leon, nie zważa na przedstawienia monarchicznych 
swych doradzców i pragnie samoistną utorować sobie 
drogę. To odkrycie skłania legitymistów do odpor
nego4 działania. Atoli przymierze ostatniej prawej 
strony z lewicą nie może być trwałej ilekroć żywo
tna jaka kwestya przyjdzie pod rozprawy, musi ro
zerwać anormalny związek stronnictw stojących na 
dwóch krańcach Izby jakby dwa odwrotne bieguny. 
Stosowniej więc przypuścić, że środek połączony z 
umiarkowańszą częścią konserwatystów i demokra
tów, będzie tworzył dość silną falangę zdolną w chwi
lach Stanowczych przeważyć zwycięstwo na stro
nę gabinetu. O b a w a  nader widocznym i szyb
kim “wzrostem socyalizmu wywołana, skłania wielu 
stronników przeszłości do ofiarowania pomocy mini
strom. Sam nawet Constitutionnel ów śmiertelny 
wróg Dufaura i Barrota, dziś zmienia swoją mowę 
i żądając jedynie usunięcia rewolucyjnych urzędników4 
chwali postępowanie gabinetu. Tak więc najpierwszy 
filar reakcyi, dziennik wyłącznie Thiersowi oddany, 
wyznaje dziś głośno swoją niemoc, i przeciw potę
dze wzrastającego socyalizmu, ucieka się pod skrzydła 
konstytucyjnych liberalistów.

Wniosek Napoleona Hieronima Bonaparte w żadnćm 
stronnictwie nie może znaleść poparcia i będzie jak 
się zdaje jednomyślnie odrzucony. Dowiedliśmy już 
poprzednio, że wszystkie partye są mu równie nie
przychylne, łączy bowiem w sobie trzy oddzielne ka
tegorie z których każda jedną tylko cząstkę zgroma
dzenia może dla siebie pozyskać. Legitymiści potępia
jąc wszelką myśl udzielenia amnestyi starszej linii 
Burbonów, że zgrozą wspominają o powrocie do kraju 
Orleańskiej rodziny, i nigdy nie zezwolą na obdarzenie 
wolnością powstańców czerwcowych. Orleaniści wszy
stkim trzem  c z ę śc io m  p ro jek tu  je d n a k o  są p r z e c iw n i,  
a demokraci wolą p o ś w ię c ić  s w y c h  k o łn ie r z y  w y s t a 
nych do Algieru, niźli znieść wyrok banicyi dwóch 
królewskich rodzin, mogących przez zręczne zabiegi 
pozyskać ogólne współczucie i zadać śmiertelny cios 
Rzeczypospolitej.

CDz isiejsze posiedzenie prawodawczego zgroma
dzenia). Pan Mathieu (de la Dróme) użalał się na 
prezesa Izby, iż zniósł tytuł obyicatela i nakazał ste
nografom Monitora przed nazwiskiem mówcy kłaść 
wyraz Pan.

P. Desjobert odczytał raport dotyczący wniosku 
Napoleona Bonaparte, dodając, że komisya oswiau- 
czy.Pa sie j e d n o g ło ś n ie  za od rzu cen iem  projektu. P. 
B o n a p a r te  nadmienił, że kładąc w jednej kategoryi 
rodziny królewskie z czerwcowymi powstańcami, nie 
chciał przez to ubliżyć pierwszym, lecz miał na 
względzie wszystkich wygnańców i pod wspólne pod
ciągnął ich prawa. Po krótkiej dyskusyi projekt o- 
desłano do wydziału.

P. Laurent (de 1’Ardeche) żądał odesłania do wy
działów projektu ministra skarbu wnoszącego o przy
znanie rządowi kredytu w ilości 300 ,000 fr. na pen- 
syą wdowią dla księżnej Orleańskiej. Napróżno pan 
Daru utrzymywał, że komisya wygotowała już spra
wozdanie i wnosi o przyjęcie projektu; Izba mimo o- 
poru swego prezesa uchwaliła większością 269  gło
sów przeciw 2 6 2 , iż raport komisyi jest zawczesny 
i że wniosek powinien być odesłany do wydziałów. 
Wtedy p. Mathieu (de la Drómej wystąpił z żąda
niem, żeby kontrakt małżeński księżnej" Orleańskiej 
postał złożony w archiwach Zgromadzenia. Prezes 
odw ołał się do ministra skarbu czy zechce to uczy-
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żenią Izbie potrzebnych papierów. Na to p. Dupin 
w te odpowiedział słow a: „Nie do mnie należy szpe
rać w ąrchiwach państwa, minister powinien naka
zać stosowne poszukiwanie. Sądzę, ze p. Passy po- 
mięszał attrybucye które mnie i jemu są właściwe.“ 
W końcu nadmienił prezes, że jeźli komisya zechce 
“dczytać kontrakt, obowiązkiem rządu dostarczyć jej 
żądanych dokumentów.

tem posiedzenie zakończono.
Komisya wyznaczona do przedstawienia raportu o 

ze sVw *ZynisMej, odbywała wczoraj i dzisiaj pierw- 
* Tliicrlf P°,8iedzenie. Mówią, iż zaraz na wstępie 
*>»naimiaiartU walkę z Wiktorem Hugo,

,>•//) Panieżt P o jm u je  i będzie popierał mołu 
ProP £nvcjj ‘ Jon. Oudinot miał dostarczyć komisyi tfftżnych objaśnień rzUCł̂ cych świat#0 >na p0_

czątek w alki z Rzymianami. M inistrowie będą pe
wnie zaw ezw ani jutro na posiedzenie komisyi.

W  w ydzia łach  Zgrom adzenia obradowano dzisiaj 
nail projektem do praw a o deportowanych pow stań
cach czerw cow ych, których rząd  chce zmusić do 
prący  i utw orzyć z nich oddzielny zak ład  rolniczy 
pod zarządem  wojskowej zw ierzchności. W szyscy  ci 
osadnicy będą pozbawieni p raw  politycznych, lecz 
w  trzy  la ta  po ich w ysłaniu do A lg ieru , rząd  nieo- 
mieszka u łaskaw ić okazujących popraw ę. R eprezen
tanci okazali się w  ogóle przychylni projektow i i w y
znaczyli do jego  rozbioru komissyą, złożoną po w ięk - 
ssej części z konserwatystów. Dla objaśnienia tej 
kwestyi następny przytaczam y w ykaz statystyczny.

sad wojenny. r/i  tych znowuż 6374: zostało uzna 
nyeh za niewinnych a 4428 bez żadnego wyroku po 
stanowiono deportować z kraju. Po częściowych u
łaskaw ien iach  przez prezydenta R zpltej” udzielonych, 
obecnie jeszcze  1 2 0 0  indywiduów siedzi na ponto
nach, oczekując dalszych pojeceń rządu.

(  Wiadomości bieżące). Dyrektorowie teatru Porte 
St. Martin zamierzają wytoczyć proces rządowi i żą
dać wynagrodzenia strat, jakie przez zakazanie sztu
ki Rzym  ponieśli. Koszta wystawy obliczone są na 
80 ,000 fr., a na ich pokrycie p. Dufaure przysłał tea
trowi 10,000, lecz tę kwotę jako zbyt małą dyrek
torowie zwrócili. Mówią, że jeden reprezentant za
mierza interpelować ministeryum w tej sprawie.

Prezydent wyprawił wczoraj wielki objad dyplo
matyczny, na którym znajdowali się Mole, Thiers, 
ambasador angielski i wielu innych pełnomocników.

P. de Mofras sekretarz wminist. spraw zagr. wy
słany w nadzwyczajnej misyi do Rzymu wrócił do 
Paryża i przywiózł depeszę p. de Corcelles.

Lucyan Murat mianowany został ambasadorem fran- 
cuskim w Turynie, a sprawujący dotychczas obo
wiązki pełnomocka przy królu sardyńskim pan Sam 
de Boisle-Comte wysłany w tejże samej misyi do 
Washingtonu.

— Donieśliśmy już że mieszkańcy wy^spy Hayti o- 
głosili cesarstwo i prezydenta swojego Soulouque po
wołali na tron. Soulouque ma być koronowany pod 
tytułem: Garibaldi -  Robespierre -  Napoleon Soulouque 
Cesarz Hayti.

S k a rb y  n a g ro m a d z o n e  w  p iw n ic a ch  b a n k o w y c h  z m n ie js z y ły  sig  
« 2 ,0 0 0 ,0 0 0  a  p rz e c iw n ie  o g ó ln a  l ic z b a  w y p u sz c z o n y c h  w  ob ieg  p a 
p ie ró w  z o s ta ła  p o w ię k sz o n y  o 15,000,000. Przeto obecn ie  b u n k  po 
s ia d a  4 0 4 ,0 0 0 ,0 0 0  g o tó w k i ,  a  je g o  p a p ie ry  w y n o s z ą  4 3 4 ,0 0 0 ,0 0 0 .

Na giełdzie mało było kupujących i żadnych większych nie ro
biono interesów , bankierowic przygotowują się do pożyczki jak ą  
rząd francuski ma zaciągnąć. Akcyc w szystkich kolei żelaznych 
w yjąw szy północnćj spadły o kilka procent. Renty 3%  płacono po 
55, 55 , renty 5"/0 po 88,00.

ANGLIA.
L o n d y n  5  paźdz. Dziś ogodź. Siej z południa mi- 

uisteryum odbyw ało swe narady w  Forcign-Office. 
W szyscy członkowie gabinutu z wyjątkiem lorda kan
clerza i prezesa bióra kontroli znajdow ali się na tem 
zebraniu.

Na giełdzie kurs papierów zaczyna się podnosić, co dowodzi, iż 
kapitaliści nic lękają  się aby kw estya wychodźców węgierskich za
k łóciła  pokój Europejski. Konsolidy na rachunek płacono 92 % */, 
z terminem w ypła ty  92 ‘/a 3/8.

W ŁOCHY-
Rzym 27 wrześ. Giornale di Roma -z. 25 wrześ. 

zamieszcza okólnik kongregacyi aaV 1 osv^iaty wyda
ny do biskupów państwa Rzymskiego, nakazujący u- 
tworzenie w każdej dyecezyi rady cenzuralnej, obo
wiązanej roztrząsać postępowanie pro esorow i nau
czycieli tak publicznych jako-też prywatnych i udzie
lać im pozwolenie nauczania, .albo przeciwnie, w miarę 
ich kwalifikacyi. Te surowe środki przedsiębierze 
kongregacya tylko przeciw nauczycielom świeckim, 
wyraźny bowiem artykuł okólnika zastrzega, ze rady
cenzuralne niemogą rozciągać nadzoru nad semina- 
ryami i szkołami utrzymywanemi Pr/f 55 n>'-

- M a r s z a łe k  Wimpffen przybył doJBolom,, mo- 
lą wszakże że bedzie powołany do Wiednia a d0- 
ództwn Mr..,:: nr nanstwic rzyniskiem

wią

—  uaruzo oso,)
Tej karze ulegają głównie wieśniacy nawykli do trzy
mania w domu broni która władze wojskowe naka
zały  złożyć.

Minister wojny rozkazem dziennym z 26 wrześ. 
unieważnił wszystkie nominacye przez jenerałów Fer
rari, Durando, Pepe i Zuchi, oraz przez kardynała 
Amat podpisane. To rozporządzenie pozbawia chleba 
2 7 0 0  oficerów, którzy przy ogólnym dzisiaj niedo
statku w Romanii w nader dotkliwein znajdują się 
położeniu.

Dzwony z rozkazu władz rewolucyjnych przelane 
na działa ważyły 7000 fun. Komisya kardynałów 
nakazała władzom wojskowym złożyć 12,000 fun. 
w stosownej ilości armat, aby je  znowóż przetopić 
na dzwony.

Mówią że za kilka dni będzie ogłoszona imienna 
lista osób skazanych na wygnanie.

Journal des Debats , w smutnych maluje barwach 
obraz Rzymskich finansów. Procent od długu pań
stwa nie opłacony.

Deficyt jednomiesięczny wynosi 600 ,000  tal. rz. 
(5  milionów złp.) Papiery wypuszczone w obieg 
w sumie 64 milionów złp. stoją dzisiaj po 65 za sto. 
P. Galii minister skarbu w czasieswego pobytu w Por- 
tici starał się uzyskać pozwolenie na sprzedaż dóbr 
duchownych, na których poprzednio już dług pań
stwa za pozwoleniem rządu papieskiego został za- 
hipotekowany. Leczjlaremne były wszystkie przed
stawienia p. Galii. Święte kolegium niechce słyszeć
0 utracie choćby i najmniejszej cząstki ze swych ma
jętności.

P ożyczka na k tórą liczyli kardynałow ie w  dzisiej
szych okolicznościach zapewne nie dojdzie do skut 
ku. Tak w ięc bankructwo zdaje się nieuchronne.

' /  Liworno donoszą, iż wielki książę Toskański 
ma ogłosić amnestyą 4 paźdz. i tegoż samego dnia 
znieść stan oblężenia w Liworno.

Turyn  30  wrześ. Dzisiaj, lubo w niedzielę, Izba 
deputowanych zebrała się na nadzwyczajne posie
dzenie, celem zakończenia rozpraw nad projektem do 
prawa o wymaganym przez rząd kredycie 21 mili. 
Komisya wnosiła, jakto poprzednio donieśliśmy, o wy
puszczenie w obieg rent na 600,000 liwrów, coby 
przyniosło rządowi około 9,000,000 kapitału. Gabi
net żadał przynajmniej podniesienia ilości rent aż do 
900,600 liwrów, lecz pomimo wszelkich usiłowań 
jego przyjaciół, poprawka przedstawiona w tej mie
rze przez ministra skarbu została odrzucona, a pro
jekt komisyi przyjęty większością 82  głosów prze
ciwko 27. Tego wotum nienależy4uważać jako prostą 
chęć stawiania opozycyi rządowi. Izba przy każdej 
sposobności stara się okazać swoje zaufanie ministrom, 
lecz w kwestyi kredytu zajęła się wyłącznie stanem 
finansów i usiłuje wykazać za pomocą rachunku, że 
summy których rząd potrzebuje nieprzenoszą 10 mi
lionów. Można więc posądzać większość sejmową o 
błędne rozumowanie, ale trudno zaprzeczyć, że poj
muje swoje smutne położenie i niechce go pogorszać 
namiętnemi wybuchami zawiści lub gniewu. Tymcza
sem ministeryum poniósłszy ciężką klęskę na dzisiej
szym posiedzeniu, zamierza jak mówią rozwiązać 
parlament. Wszakże z innego źródła dowiadujemy 
się, że p. d’Azeglio uiechcąc naruszać konstytucyjnej 
swobody Sardynii, pragnie sam usunąć się od steru
1 skłania swoich kolegów do tego kroku. Umowa za
warta przez dwór Wiedeński z Piemontem 4go gru
dnia 1834 dotycząca powstrzymania kontrabandy przy 
jeziorze Lago-Alaggiore, rzekach Po i Tessinie, wcho
dzi napowrot w życie od Igo paźdz. r. b. na lat dwa.

— P. Brignole Śale ambasador dworu Turyńskiego 
w Wiedniu, wyjechał na swoje stanowisko.

T uryn 1 paźdz. Izba deputowanych zajmowała 
się na dzisiejszem posiedzeniu wnioskiem p. Marti
net żądającego aby pensye urzędników zasiadajacych 
w zgromadzeniu były zawieszone przez ciao obrad 
sejmowych. Wniosek po długich rozprawa'ch ode
słano do komisyi. Rozchodzi sie pogłoska, że mi— 
nisterym piemontekie nie tylko zamyśla rozwiązać par
lament ale nadto zaprowadzić zmiany w ustawie za
sadniczej i ścieśnić konstytucyjne swobody Sardynii. 

HISZPANIA.
Podana przez nas poprzednio wiadomość o złoże

niu władzy przez jen. Narvaez okazała się fałszywą.
TURCYA.

K onstantynopol 20  wrz. Dziennik angielski Times 
następne podaje wiadomości ze Stambułu: Po zawie
szeniu dyplomatycznych stosunków Turcyi ze sprzy- 
mierzonemi mocarstwami, interesa austryackich i ro
syjskich poddanych powierzone zostały pruskiej am
basadzie.— lak Sułtan jakoteż i wszyscy ministro
wie przygotowani są na wszelkie następstwa jakie 
ich opór wywołać może. Ministerstwo wojny zadzi
wiającą rozwija czynność. Liczna eskadra steame- 
rów stoi w przystani Bosforu, a na morzu Marmora 
12 okrętów liniowych zaopatrzonych w ludzi, amuni- 
cyą i wszelkie potrzeby wojenne oczekuje rozkazów 
rządu. Tak groźnej siły morskiej w dzisiejszej chwili 
zailen naród europejski nie może wystawić, a znawcy 
jednozgodnie utrzymują, że okrętowa załoga począ
wszy od majtków aż do żołnierzy, dokładnie zna służ
bę i pojmuje swoje obowiązki. Armia lądowa w ilo
ści 100,000 ludzi zgromadzona około stolicy, od rana 
do wieczora ćwiczy się w wojennych obrotach. Sera- 
skier oraz zostający pod jego rozkazami baszowie 
ciągle są na koniach i kierują manewrami. Ludność 
w ogóle wielkim ożywiona zapałem, tylko Grecy da
wną przejęci nienawiścią z upragnieniem wyglądają 
llosyan, których za swoich zbawców uważają.

Pomimo tych groźnych przygotowań Porty, "dzien
niki francuskie zapowiadają bliskie zakończenie spo
ru. Courrier franęais zapewnia, iż p. Brunnow peł
nomocnik rosyjski w Londynie oznajmił lordowi Pal
merston w urzędowej rozmowie, iż cesarz Mikołaj 
odstąpi od swych wymagań i zgodzi sie na osadze
nie wychodźców w g ł^ i  Turcyi.

Journal des lJebats przytacza słowa cesarza Wszech



ftosyj j który ną uczynione przez gabinet pelersburg- 
ski przedstaw ienia, "miąP o d p o w ie d z ie ć : „Mam moje 
zamiary i znam korzyść którą kiedyś będę m ógf z dzi
siejszego kroku w yciągn ąć, ale wiem także iż gdy
bym b y ł Sułtanem  tureckim niepoddałbym się  w y 
maganiom naszej dyplomacyi.“

Donieśliśm y już poprzednio czytelnikom C z a s u ,  że  
gabinet S t. Jam es przespał do Petersburga notę do
tyczącą w ychodźców  polskich i w ęgierskich. Treść  
dej depeszy je s t  następująca: Lord Palmerston po
czyna od uznania z a s łu g  położonych przez R osyą  
w  przywróceniu europejskiego pokoju, lecz staje w  o -  
bronie zw y c iężo n y ch , których Turcya nie może 
w ydać bez pogw ałcenia  zasad w  liberalnej Europie 
pow szechnie przyjętych. M ówi dalej minister spraw  
zew n. iz  rząd angielski pomijając kw estyą  prawną o 
której jednak długo możnaby rozpraw iać, n ieprzy- 
p u szcza , żeb y  w  wieku X IX . znalazło  się  mocar
s tw o , któreby chciało w ydać politycznych w ych od ź-  
',“"r szukających na jego ziemi przytułku. K ończy

C Z A S

zw ichnęli, lub z nich zostali wyrzutkam i —  tacy to (nie mó
wię bez wyjątku ) ale po najw iększej części zostają ekono- 
m am i, bo zdaje im się , ze do tego zawodu dosyć je s t umieć 
przeczytać i trochę jakotako napisać.

D zisiaj, kiedy i donos przebijająca się oświata, a może i
i osia-

cow
lord Palmerston ośw iadczeniem , iż nie w ą tp i, że  po
w y ższe  przyczyny znajda przystęp do serca cesarza  
M ik ołaja , a przezto uwolnią A nglią od przedsiębra
nia środków zdolnych utrzymać zasadę równowagi, 
której w ielka Brytania ta k 'd la  w łasn ego  dobra jak  
dla zachowania sw ego stanow iska w  św iecie bronić 
zobowiązana.

ST A N Y  ZJEDNOCZONE.
M orning-H erald  zam ieszcza korespondencyą w  któ

rej następne znajdujemy sz c z e g ó ły  o dyplomatycznem  
poróżnieniu Francyi z rządem Stanów  Zjednoczonych. 
Podczas wojny me.vykauskiej korweta francuska bli 
ska rozbicia, zosta ła  ocaloną przez okręt amerykan 
ski. Kapitan okrętu żą d a ł nagrody za koszta ponie 
sione około naprawy owej korwety. Jej w łaścic ie le , 
poddani francuscy, odmówili zap łaty  a nadto podali 
skargę do sw ego  rządu, że  ich okręt zo sta ł niepra 
wnie przez amerykanów zatrzymany. W sk u tek  tego  
zażalenia pełnomocnik francuski rezydujący w  W a
shingtonie, żą d a ł usunięcia od słu żb y  kapitana okrę
tu , który zn iew a ży ł francuską banderę. iMinister 
marynarki P . Preston, rozstrząsnąw szy ca łą  spraw ę  
uznał niewinnym kapitana i w szystkie dokumenta prze
s ł a ł  francuskiemu ambasadorowi. Lecz ten n iezado- 
wolniony z otrzymanej odpowiedzi, napisał ubliżający  
list do sekretarza stanu. Jen. Taylor nie k a za ł od 
powiadać na to pism o, ale ca łą  korespondencyą prze
s ł a ł  p. Rush pełnomocikowi Stanów  Zjednoczonych  
w  Paryżu z poleceniem, aby ją  p rzed łoży ł ministro
w i spraw  zagr. Pan de Tocijueville odpow iedział p. 
Rush iż nic w  tej spraw ie postanow ić nie może, gdyż  
z obydwóch stron równe są b łędy a zatem skargi 
zbyteczne. Skoro ta depesza przybyła  do W ashing
ton!! , jen. Taylor rozkazał zaw iesić  w szelk ie stosun
ki z pełnomocnikiem francuskim i ofiarować mu p as-  
porty, gabinetowi zaś francuskiemu od p ow ied zia ł, że  
nie p y ta ł go o zdanie, ani tez nie za d a ł krytyki.

N ew -Y o rk -N era ld  inaczej opisuje przyczyny nie
porozumienia. W ed łu g  tego dziennika, kupcy fran
cuscy zażądali od Stanów  Zjed. wynagrodzenia za  
szkody jakie ponieśli podczas bombardowania Y era- 
Cruz. Gdy żądania ich zo sta ły  odrzucone, major 
Poussin pełnomocnik lrancuski, p rzes ła ł sekretarzo
w i stanu notę w  obrażających ułożoną słow ach . 
Z  tych powodów gabinet amerykański za żą d a ł jego  
odwrołania.

Jakikolwiek może być powód zatargów  prezydenta  
Stanów  Zjed. z ambasadorem francuskim, są  one dla 
gabinetu Barrota nader nieprzyjemnem wydarzeniem . 
W praw dzie odw ołanie majora Poussin było  ju ż  po
przednio uchwralone, lecz p0 wręczeniu mu paszpor- 
portów przez jen. lay lor , rząd francuski nie w ie, czy  
ma się  ująć za swoim p e luomocnikim, lub też naga- 
nić jego  postępow  anie i pokryć milczeniem w yrządzo
ną mu zniewagę- ^ d aje się iż  ostatniej chw yci się  
tlrogi. ____ ==^___________

R O Z M A I T O Ś C I .

Uwagi o -założeniu szk o ły  rolniczej.
Na kongresie rolniczym w W iedniu uchw alono, źe tow a- 

tzystw a gospodarcze maję o własnych silach zakładać sobie 
iiistytuŁa czyli szkoły ro ln icze , i w skutek tego ministerstwo 
rolnictwa i handlu poruczylo Towarzystwom skreślenie pla
nów i obmyślenie sposobów, w edług  których zaprowadzić by 
się m ogły takowe in sty tu ta ; ale są d zę , ze najprzód zastano
wić by nam się w ypadało, jakie tezak ła i y iyc mają, zeby od
pow iedziały celowi, żeby w ydały owoce.

W  krajach wyżej posuniętych w cywihzacyi, 1 0  nictwo o d - 
dawna stało  się już rzem iosłem , a raczej um iejętnością, któ
re j w praktyce oddają się ludzie w swoim zawodzie zupełnie 
wykształceni, u nas niestety, gospodarstwo na większą miarę 
prow adzi albo możny pan przez swoich oficyalistow, albo tak 
nazwany szlachcic na jednej lub kilku wioskach, dla tego, źe mu 
je  ojciec w spadku zostaw ił, a bardziej dla te g o , wyznajmy 
sobie szczerze, źe mu ten zawód zdaw ał się najmniej mozolny, 
nąjmnipj nauki i. usposobienia po trzebujący ; albo wreszcie 
liczna zgraja ekonomów, bez żadnych w tym względzie wia
dom ości, bez powołania naw et do tego stanu po największój 
ćżęśći lu d z i, którym  każdy inny zawód zdaw ał się niedostęp
nym ; albo co g o rsz a , ludzi, którzy się w przód w kilku innych

nieco utrudniony sposób prowadzenia gospodarstw a . 
gnienia z niego choć ipąlych k o rzy śc i, zaczyna nam w skazy
wać potrzebę jakichkolwiek do tego zawodu wiadomości 
młodzi ludzie, przyszli dziedzice, w prze jeźdz ie  zagranicę, 
patrząc z zazdrością na schludną zamożność niemieckich ro l
n ików , w  powrocie z Paryża w stępują mimochodem do Gri 
g n o n , H ohenhejm u, Moghna. jnny Spr ,ż w a w s z y  kilku 
zawodów na m iejscu, kiedy ju ż  dokładnie potrafi przekonać 
o jca, np. negocyanta m iejskiego, źe do żadnego niema zdol 
n o śc i, jedzie do Hohenhejmu, aby za trpy lata w róci! goto 
w iuteńkim gospodarzem na d z ie rża w ę , albo dziedzictwo, 
k tóre tymczasem ojciec dla niego w  toku swoich interesów  
sposobi. —  A jeżeli u innego nieznajdzie się przypadkiem do
syć funduszów, młody agronom  stara się um ieścic gdziekol
w iek przy  gospodarstwie na bezpłatną p rak ty k ę , wyjeżdża 
z ostrogam i i manierką w tłom oczku, czasem zYuzyjką do
brze w  siedzeniu zapakow aną, zostaw ując zaw sze polecenia 
poczciwemu ojcu, aby dopóty deptał froterow ane schody, 
dopókiby niepotrafił przekonać jakiego m ecenasa, źe jego  
synek z niepohamowanego zamiłowania w si, gospodarstwa, 
pośw iecił się praktyce rolniczej i pragnie się dalej w tym za
w odzie w ykształcić, aby tylko znalazł dobrodzieja, któryby 
w  dobrej w ierze forszusow al fundusze młodemu na pobyt 
zagran icą, w insty tucie, k tóre tamten ma mu potem od
służyć.

Mówię u nas, o Krakowie i Galicyi, mamy tylko jeden  tak 
nazwany „ Zakład gospodarstwa wzorowego “ w Łopusznej,
0 Irzy mile od Lwowa, staraniem Towarzystwa Rolniczego 
Galicyjskiego, a współdziałaniem  hrabiego Alfreda P otockie- 
g o , w  jeg o  majątku 1848 erigowany, w którem  z miejsc 12 
na uczniów p ła tnych , dziesiąte dopiero z końcem lutego 
w r. b. zajęte b y ło ; dzierżawca tam tejszy je s t zarazem 
bezpłatym  dyrektorem  tego z a k ła d u , a jedyny  professor 
z pensyą 360 reńsk ich , ma obowiązek wspólnie z dyrekto
rem, oprócz praktyki w ykładać w  te o ry i: a) chem ią, go rze l-  
niotwo i p.wowarstyyp; b) lnstoryą naturalna; e j leśnictw o
e two -,Vf 1 *roTnictvP Pszczel!lictw “ i rybactw o'; e )  budow ni-
1 koili - 111 nauk . * °£ ro dnictw o; g ) chów ow iec, bydła

. ’ . . .  ^ ra c h u n k o w o śc i i prowadzenia re jestrów  go
spodarskich. - B«eg tych n au k , a raczej praktyka uczniów, 
zakreślona je s t do lat trzech f l  j. Jakie ten zakład wyda owo
ce , to czas dopiero okazać może ; ale jeżeli nam wolno p rze
widywać , przypuściwszy, co jednak  je s t rzeczą trochę w ąt
pliwą , żeby zaw sze wszystkie miejsca były obsadzone i żeby 
się wszyscy z tych alumnów udali, to , co najwięcćj, może co
rocznie wzbogacić kraj cz te rem a, trochę lepszymi podrzęd
nymi olicyalislam i, boć trudno przypuścić w człow ieku, 
mającyni choć trochę wykształcenia , jakich nam  potrzeba na 
oficyalistow gospodarskich, trudno m ów ię, źadać tyle rez y -  
gnacyj, żeby się w ielu takich znalazło , którzyby chcieli 
m ieszkać —  być uczonymi —  żywionymi —  odziewanymi — 
opranymi — opalonymi —  oświeconymi — i leczonymi — i 
je szcze gratis czytać szkółkę niedzielną za łOO reńskich ro 
cznie —  a co najw ażniejsza, przywdziać ex olicio kożuch 
albo sukmanę, że niewspomnę o reszcie drelichow ego ubrania, 
w ziąść w rękę  w idły, oprzątać bydło i k o n ie , i przyjąć za to 
zapłatę od 6ciu do 20lu  grajcarów  d zienn ie , zaw sze jednak  
z zastrzeżeniem , jeżeli uczeń wydzieloną mu pracę, sam i do
kładnie uskuteczni (2).

Komitet Tow arzystwa Rolniczego Krakowskiego w ezw ał 
jednego  z swych członków , aby sk reślił pian załoźenia szko
ły  p rak tyczne j, w jednej z wsiów okręgu  w sposób zbliżony 
do zakładu utw orzonego w Ł opusznej, a le zaw sze plan zgo
dny z usilnie objawionem życzeniem Towarzystwa, żeby k tó
ry  z posiadaczy na zasadach racionalnych urządzonego go
spodarstw a chciał takową szkołę przyjąć u siebie. —  N ie- 
chodząc w  obliczenie korzyśc i, jak ie szkoła zbliżona do Ł o - 
puszeńsk ie j, tna przynieść dobru gospodarstw a krajow ego, 
niewchodząc naw et w to , czy mamy w  0kr ęgU naszym tak 
urządzone gospodarstw o, żeby to wzorem dla uczącej się 
m łodzi być m o g ło ; —  gdyby szkoła praktyczna nic więcej 
niepotrzebow ała tylko lokalu, a lokalu choćby na jednego  dy
rek tora frozum ie się z fam ilią), dziesięciu przynajmniej 
uczniów, praln ią, kuchnią i g ()SP°darstw o spiźarniane, jaki 
unas w żadnem praw ie prywatnein gospodarstw ie, a tem bar
dziej ex tra potrzeb miejscowych się nieznajduje —  najw a
żniejsza kwestya o fundusze, zaktoreby można potrzebny bu
dynek urządzić. —  Galicyjskie T ow arzystw o, oprócz hrabie
go Alfreda P otock iego , ma wielu bogatych obyw ateli, którzy 
m o g ą , albo przynajmniej mogli czynić znaczne ofiary, i my, 
jakkolw iek w maleńkiein naszćm g ro n ie , niejesteśm y pozba
wieni tak ich , którzyby byli gotowi do wszelkich poświęceń, 
ale tak ich , którzyby inogli jć  czynie... to rzecz zupełnie in 
na. Towarzystwo zaś sam o , niema tyle funduszów, żeby za 
nie choć maleńki osobny lokal mogło sobie utrzym ać, cóż 
dopiero mówić o funduszach na założenie szkoły  praktycznej; 
ale przypuściw szy naw et, żeby je skąd w ygrzebało , w  takim 
przypadku albo w łaścic ie l, mający przyjąć u siebie szkołę,
m ógłby się zająć urządzeniem  potrzebnego lokalu z warunkiem 
op aty czynszu przez Towarzystwo, albo Tow arzystw o chcia- 
ó  y go na swój koszt budować; w jednym  i drugim  razie 

Znwat' !! byłby brak z jednej lub drugićj strony po- 
izi mej gw arancyi, bo jak  miernej tortuny w łaśc ic ie l, n ie -

) Program zakładu Gospodarstwa wzorowego w Łopusznej.
')  Ustawy dla zakładu Gospodarstwa wzorowego w ł.opusznćj.

chciałby pewno na sw o, m ajątek przyjąć wiecznego zobo
wiązania dla korporacyi gw arantow anej tylko dobra wolą 
obyw ateli, tak znowu nakładanieA u„dusZów, .bez takowego 
zapewnienia z strony dziedzica, by łoby  oczew istem  ich zm ar
nowaniem.

Z ty oh tedy powodów jasno i w id o cz n e  okazuje n ie , źe 
naw et silny byt Towarzystwa, hojnością znakom ite
go p ro tek to ra ,jak  się to s ta low e Lwowie, jeże li bez w spół
działania rządu  może wydać w tej m ierze jak ie  ow oce to 
tylko tak ie , jąk  się  o nich w yraził jeden z członków  Tow a
rzystw a Galicyjskiego na posiedzeniu naszego Komitetu • 
„Ż eśm y zrobili przynajmniej jakiśkolw ie.kpoczątek fi w tem  
przyznaję najważniejsza zasługa) którem  wam możemy na
szą wyższość okazać i w  oczach rządu naszą działalność 
objawić."

A rtykuł pana K. F. T. w num erze 407  dziennika „ £ z a s  “ 
o upowszechnieniu nauki ro ln ic tw a, nasuwa nam trafne p o - 
m ysły, któ.re gdzieindziej d e f  a c t o w prow adzone w użycie, 
u n a s  ziściłyby tylko przysłow ie: c e c u s  c e c u t u  d u .c i l .  
Stanowić prawo aby nikt niem ógł obejmować gospodarstwa 
czyło jako w łaścic iel, czyto jako  dzierżaw ca, pokąd nieod- 
będzie praktyki rolniczej, je s tto  jeden  jeszcze  w iecćj zamach 
na w łasność —  jako dzierżaw ca, ofieyalista, pozwalam , ale 
pytam się gdzie mamy szukać lej racyonalnej praktyka, u łych 
co wczoraj przed ogłoszeniem  prawa objęli gospodarstw a, 
czy u innych co od dziada i ojca gospodarują tak jak  przed 
stoma laty gospodarow ał tamten. Zamiast doradzać żeby
śmy się tego uczyli, daleko lepićj p rzysłuży łby  się mojem 
zdaniem ojczyźnie, ktoby obm yślił sposób, p rzez który 
w szyscy moglibyśmy się tego juk  najprędzej oduczyć.

Dla tego  u n as , gdzie gospodarstwo w iejskie na takiej je s t 
je szcze s top ie , że mówiąc pomiędzy nam i, praw ie wszyscy 
bardzo Ulało albo praw ie nic niepmiemy, to insty tut rolniczy, 
nazwijmy go jak  chcemy, czy szkołą elem entarno-rolnicza, 
czy gospodarstwem  wzorowem, czyli w reszcie akadem ią ro l
n iczą , ale laki zakład praktyczny, jeżeli ma odpowiedzieć 
celowi , nietylko powinien działać na kilkunastu uczącej się 
m łodzieży, ale na cały og ó ł gospodarzy w iejsk ich , żeby ka
żdy z nich m ógł w idzieć na miejscu korzystne rezultatu wielu 
u lep szeń , o których niewielu ledwie przeczyta, a daleko w ię
cej w cale niesłyszy, a w szyscy niemają dosyć odwagi przy
swajać sobie te g o , co w łasnem i niezobaegą oczym a, tym bar- 
d z ie j, źe widok nieraz przedsiębranych dośw iadczeń przez 
rxutnicjszych gospodarzy, a bardzo często przez z łe  onych 
zastosow anie, a je szcze gorsze wykonanie zawiedzionych 
prow adzący za sobą straty, jednych w  dawnych przesądach 
u tw ierdza, a innych jakkolw iek w iecćj postępow ych ale o -  
ględniejszych, zniechęca. —  Ale urządzenie takiego instytutu 
bez w spółdziałania rządu  obejść się żadną m iarą niem oie.

Ministeryuui rolnictwa i handlu udzielając mało zasłużoną 
protekcyą Towarzystwu K rakow skiem u, k tóre zawiązane 
w najkrytyozniejszym  czasie i to w zbyt szezupłein gronie, 
z wielu naw et spraw iedliw ych powodów zatedwo znaki ży
cia m ogło objaw ić, w licznych odezwach daje n iezaprze
czone dowody, z jaką gorliw ością pragnie się zająć w spiera
niem tego najw ażniejszego, a jak  u nas praw ie jedynego  ź ró 
dła bogactw a krajow ego —  jak  dohrze pojmuje, źe naw et za
chwiane finanse pańs tw a, na stopie dawnej świetności] po
stawić tylko może podniesienie dobrego b y tu , k tóry  u nas 
jedynie rolnictwo stanowi, z jaką gorliw ością pragnie zagoić 
świeżo zadane a niemal śm iertelne rany. Dlatego z zupełną 
pewnością nato rachow ać m ożna, źe nieszczędzonoby ko
sztu na opłacenie w szkole teohnicznej dwóch albo trzech 
więcej profesorów , k tórzyby w po łączen iu  z instytutem  pra
ktycznym mogli w ykładać przedm ioty nieodzow nie po trzebne 
do nauki ro ln ic tw a, tem bardziej i e  Kraków połączony ła 
twą Stycznością z całym ucywilizowanym św iatem , m aiacy 
już dobrze urządzoną szkołę techniczną w stosunku sak ri-  
fikowanych na ten cel nakładów , daleko prędzej i obfitsze 
m ógłby przynieść dla ca łego  kraju  owoce, niżeli inne ja k ie 
kolwiek miasto Galicyi. Idzie tylko najwięcej o instytut 
praktyczny, na urządzenie którego w dzisiejszych okoliczno
ściach rząd niem ógłby może łożyć znacznych funduszów, 
tym bardzie j, źe n ieszczęsne wotum kongresu rolniczego u -  
walnia go od tego.

Chociaż w okolicach Krakowa mamy wiole folwarków, 
które na ten cel korzystnie urządzićby się dały, ale szcze
gólniej Łobzów, gdzie niewielkie territo ryuw  a przytem  ob
szerny gm ach , dostateczny na pom ieszczenie instytutu, na
stręcza sposobność z niewielkim kosztem  nabycia stosowne
go miejsca. Jeszcze uchw ałą sejmu Grodzińskiego realność 
ta była na szkołę ro lniczą przeznaczoną i dopiero za czasów 
ces. austryjackich na w łasność rządową inkamerowaną 
a następnie przez rząd  Rzeczypospolitej Krakowskiej pryw a
tnemu nabywcy na w ieczystą dzierżawę sprzedaną zosl.ita. 
Lwów szczyci się licznemi zak ładam i, które nietylko że 
świadczą o gorącem  zamiłowaniu rzeczy  ojczystych, ale na
w et o zupełnem  dla nich pośw ięceniu się naw et najznako
mitszych w prowincyi majątków, i dla tego dzisiaj obok tych 
inslytucyj noszących nazwy szlachetnych założycieli, w spo
m inając z poszanowaniem takie imiona, myśl źe czesc należna 
takim mężom, nietylko przejdzie pomiędzy nami w  w ieki po
tomne, ale naw et w oczach cudzoziemców, mimowolny mil
czący hołd  Obuifisa, niemało wpływa na podniesienie dumy 
rozproszonego narodu. — “ e s i  ®r  ,a . kle Łobzów, 
miejsce gdzie tyle mamy historycznych pam iątek , miejsce 
przekazane nam osłabną wo ą jcow  n aszy c h , abyśmy tam 
w  najważniejszym zawodzie użytecznych dla k ra ju  obywateli 
kształcili - zaszczyteni byłoby dla n a s , gdyby sie znalazł 
ktoś z znakomitych ro d zin , ktoby odkupiw szy nam 'choć tę  
zabraną spuśc iznę, przez urządzenie tam praktycznćj szkoły
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rolniczej noszącej nazwę założyciela, choćby w miarę tru
dnego czasu , z zastrzeżeniem miernego procentu od sakri- 
fikowanego kapitału —  pozwolił nam jedno jeszcze wiecej 
imię otoczyć hołdem niezatartej pamięci. X. X.

U r z ę d o w e .

Nr- 11161 i 11404. „  .  . t 18° ]
R AD A  A D M i r N I S T R A C Y J N A

OKRĘGU KRAKOW SKIEGO.

W ydział Spraw wewnętrznych.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 16 października 

r. b. do godziny IćJ z południa w biórze Sekretarza Jlnego Rady 
Administracyjnej w gmachu ś. Piotra przyjmowane będą w drodze 
licytaeyi sekretne deklaracye od mających chęć podjęcia sie przed
siębiorstwa dostawy na czas od Igo listopada 1849 r. do 30 paź
dziernika 1850 r. materyaliów piśmiennych i innych potrzeb kan- 
cellaryjnych dla biór Administracyjnych i sadowych służyć mają 
cych. których koszt w ogóle na summę złp. 14,033 gr. * Jest o 
bliczony — życzący sobie podjęcia się tej dostawy deklaracye opic 
czętowane wedle wzoru poniżej umieszczonego z poświadczeniem 
na'kopercie z strony Kassy poborowej co do złożenia tamże va
dium do licytaeyi w kwocie złp. 1.400 oznaczonego, zechcą w e 
minie i miejscu wyżej wskazanych złożyć. W arunki zas. Ja r 
wnie wzory próby i wykazy materyaliów szczegółowe ceny o j  
mujące, będą mogli każdego czasu w wspommonym biórze przej 

Wssór Deklaracyi.
Przejrzawszy i zrozumiawszy dokładnie tak warunki licytaeyi na 

przedsiębiorstwo dostawy dla biór Administracyjnynh i sądowych 
materyaliów piśmiennych oraz innych potrzeb kanccllaryjnych przez 
czas od Igo listopada r. b. do ostatniego października 1850 r. słu
żyć mających na dzień 16 października r. b. przez Radę Admini
stracyjną ogłoszonej. jak  niemniej wykazy tychże materyaliów i 
próby, obowięzuję się niniejszem do jak  najrzetelniejszej dostawy 
onych w gatunkach jakie mi okazane zostały za cenę (tu wymie
nić takową) poddając się w zupełności warunkom licytaeyi. Na 
pewność zaś dotrzymania tego zobowiązania się vadium w kwocie 
złp. 1,400 oznaczone w Kassie poborowej złożyłem, (tu wyrazie 
datę, podpis, i miejsce zamieszkania).

Kraków dnia 9 października 1849 roku.
Prezes P. MICHAŁOWSKI.

Sekretarz Jlny W asilewski.

Nr.

(184) . , .
Nakładem Ernesta Gunthera w Lesznie wyszło i Jest no naby

cia w księgarni J u l i u s z a  11 'ild f w Krakowie
WCZORAJ.44 P ow ieść polska zip- 12.

11,161 — 11,404. [ t793
R A D A  A D M I N I S T R A C Y J N A

OKRĘGU KRAKOW SKIEGO.

W ydział Spraw wewnętrznych.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 16 października 

r. b. do godziny le j z południa w biórze Sekretarza Jlnego Rady 
Administracyjnej w  gmachu ś. Piotra przyjmowane będ$ w drodze 
licytaeyi sekretne deklaracye od mających cheć podjęcia się przed
siębiorstwa dostawy na czas od Igo listopada 1849 r. do 31 paź
dziernika 1850 r . d la  biór Administracyjnych i sadowych świec ło 
j o w y c h  r u r k o w y c h  i c i ą g n i o n y c h , m ia n o w ic i e  p i e r w s z y c h  w  i lo ó c i  
o k o ł o  728 funtów, d r u g i c h  » a ó  o k o ł o  2 4 8  f u n t ó w .  C e n a  f u n t a  ó w ie o  
rurkowych na złp. 1 gr. 2 , ciągnionych zaś na złp. 1 u s t a n a w i a  
się. Życzący sobie podjęcia tej dostawy, deklaracye opieczętowane 
wedle wzoru poniżej zamieszczonego z poświadczeniem na kopercie 
z strony Kassy poborowej co do złożenia tamże vadium do licyta- 
cyi w kwocie złp. 100 oznaczonego, zechcą w terminie i miejscu 
wyżćj wskazanych złożyć — Warunki zaś licytaeyi będą mogli ka
żdego czasu w wspomnionym biórze przejrzeć.

W zór Deklaracyi.
Przejrzawszy i zrozumiawszy dokładnie warunki licytaeyi na 

przedsiębiorstwo dostawy dla biór Administracyjnych i sądowyc 
na czas od Igo listopada 1849 r. do 31 października 1850 r. świec 
łojowych rurkowych w ilości około 728 funtów, ciągnionych zas 
około 248 funtów na dzień 16 paźdz.crn.ka b. r. Ad
ministracyjna ogłoszonej, obowięzuję się mmejszćm dostawiać świec 
rzeczonych za odstąpieniem na rzecz skarbu procentu (tu wymie
nić procent odstąpiony) poddając się w tej mierze wszelkim zastrze
żeniom warunkami licytaeyi objętym; na pewność zaś dotrzymania 
zobowiązania się, złożyłem w Kassie poborowej vadium do licyta- 
cyi w kwocie złp. 100 wymagane, (w  końcu umieścić datę, podpis 
i miejsce zamieszkania). — Kraków d. 9 października 1849‘ r.

Prezes P. M i c h a ł o w s k i .
Sekretarz Jlny Wasilewski.

Nr. 6094. . [ 1G7I
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

lUiasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W skutek proźby p. Józefa Dowgieło opiekuna małoletnich Fran

ciszka Ksawerego i Zygmunta po niegdy Andrzeju i Józefie Ga
wrońskich małżonkach pozostałych synów', o przyznanie im spadku 
po rodzicach pozostałego z realności pod I,. 273 w gminie VIII M. 
Krakowa położonćj, składającego się — c. k. Trybunał po w ysłu
chaniu wniosku Prokuratora na zasadzie art. 12 ust. hyp. z roku 
1844 wzywa wszystkich do pomienionego spadku prawa mieć mo
gących aby się w  terminie trzech miesięcznym od daty ogłoszenia 
z takowemi do Trybanału zgłosili; w przeciwnym bowiem razie 
spadek rzeczony zgłaszającym się sukcessorom przyznanym będzie.

K raków  dnia 20 W rz e śn ia  1849 roku.
Sędzia prezydujący B k / .e / .i Ń s k i .

Z. Sekretarz P. Burzyński.

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P u b l i c z n o ś ć  , iż 
otrzymał znaczny r

t r a n s p o r t  z e g a r k ó w  ir
w rozmaitych gatunkach z najpierwszych fabryk Genewskich, k o 
rc po umiarkowanej cenie sprzedaje. A. Ż Y i w W I

[177-1] przy ulicy Floryańskićj N. 55*.

M Ę ŻC Z Y Z N A , w najlepszych latach, z pewnem w ykształce
niem z mierną, ale niezawisłą fortuną, życzyłby sobie wejść w s to 
su n k i m a łże ń sk ie . z osobą, któraby również odpowiedne mo
g ła  okazać warunki. Jakkolwiek korzystny stan majątkowry mógł
by być pożądany, jednakże przymioty moralne są na pierwszym 
względzie. Jedynie zupełny brak stosunków towarzyskich, skłania 
do użycia tego środka. Największa dyskrecya zapewnia się. Pisać 
franco , pod adresem: P . P .  poste restante — Kraków. [178-1]

[181] W  składzie podpisanego
przy ulicy Sm oleńsko pod L. 201

przedaje się

Sąga Węgla
W' na jlepszym ^gatunku  po z łp . 62 bez odw ozu , a  po z łp . 66 z od- 
w ozem ; zaś są g a  w ęg la  w  pośledniejszym  gatunku  po z łp . 56 bez 

. «« (JO z odwożeni. Słana na  m iara rz ą d o w ą  SZCZel-

[183] OBWIESZCZENIE.
Prawnie zajęte ruchomości jako to: stolarszczyzna, odzież męz- 

ka i żeńska oraz bielizna, różne szk ła , porcellany i ,nne P J 
domowe w drodze cxekucyi sądowej sprzedane zostaną pizez pu 
bliczną licytacyą w dniu 12 października o godzinie 10 zrana pize 
Sukiennicami M. Krakowa za gotową zapłatę.

Kraków d. 5 października 1849 r.
P aw eł W ięckowski, C. K. K.

I n s e r a t y .

MIESZKANIE
piętrze; z trzech pokoi, kuchni, szpiżarni, piwnicy; sk ła - 

jęcia- „*’*’ ,P0(* L. 621 przy ulicy S Z P IT A L N E J  Jest do wyna- 
pod R a k U m  1>lii8zł  wiadomość powziąść można w drugim domu

  (I-3)

na miarę rządową szczel-

Nakoniec m ęzk ie  eleganckie k ra w a ty , c h u s tk i n a  s z y ję ,  
k o łn ie rz y k i, s z e lk i ,  k o s z u le ,  s z tu c z k i na k a m iz e lk i, i t. d.
i t. d.

C E N Y  na podstawie słuszności i rzetelności stałe. Każden to
war opatrzony jest kartką cenę w cyfrach wyrażoną zawierającą, 
od której zgoła nic się mcopuszcza.

Na żądanie posyłać się będą w zo ry  wszystkich materyj z wy
kazem cen franco .

Damy życzące sobie zamówić g o to w e  płaszcze, mantyle i t. d. 
i t. d. niechaj raczą przysłać miarę tj. szerokość ramion, szerokość 
piersi, objęcie i długość talii i c a łą  d łu g o ść  żądanego przedmio
tu—w taśmach papierowych, tudzież wybrane materye z potrzebne- 
mi uwagami oznaczyć.

Emballagc (zapakowanie towaru) nie opłaca się.
Przy większych obstalunkach kupieckich stawiać się będą szcze

gólnie korzystne warunki.
Listy i wszelkie inne przesyłki fl'RUCO. ( 3)

odwozu a po złp. 
nie są ustawione.

W  tymże samym składzie dostać można drzewa sosnowego sagę 
po złp. 20. — Kraków dnia 10 Października 1849 roku.

(1 -3 ) J a n  B ochenek.

Dominium Kobylanka w cyrkule Jasielskim potrzebuje dobrego 
L E S N IC Z E tiO  z kaucyą złr. ,300 m. k. Zgłosić s i ę  lub przy 
Rynku w Krakowie pod L. 240 lub w kancellaryi ekonomicznej Ko
bylańskiej w miejscu. Listy powinny być frankowane. (182-1)

[169] Niżej podpisany, posiadający gruntownie naukę muzyki na

Skrzypcach i Fortepianie,
życzy sobie udzielać jćj osobom, chęć do tej mającym. O bliż
szych szczegółach można powziąść wiadomość w Handlu Pana 
Adama Krywulta przy rynku głównym.

W  Krakowie dnia 4go Października 1849.
(3 ) W iktor Dennern.

[ 1 5 8 ]  N O W O  U R Z Ą D Z O N Y

HANDEL WYROBÓW JEDWABNYCH
j a k u t e ż  t o w a r ó w  m o d n y c h

w Wiedniu Seiler Gasse N. 1033

ż u r  Ntadt W icu
poleca wszystkim na prowincyi mieszkającym a stolicę zwiedzają
cym największy dobór najświeższych i najgustowniejszych materyj 
jedwabnych: a k s a m ita ,  t i r o s g r n in , J lo i r ć e ,  P o p r l i i i r , F o u 
la r d  itd. itd. a to wszystko lub gładko fasonowane, lub haftowa
ne, lub drukowane. Szczególnie piękne i gustownie fasonowane 
p ó ł- je d w a b n e  i inne materye, tudzież kadryliowane szkockie eto- 
fy i drukowane muszliny w ca łe j i p ó ł-w r łu ie ;  g ła d k ie  ka- 
sz e i ll iry , ił la r io le iiy . T y b e ty . O r le a u s e  we wszystkich bar
wach i szerokościach.

Dalćj wszelkiego rodzaju m a t e r y e  na p ł a s z c z e ,  p r z e t y k a n e  
w e ł n i a n e  s z a l e  i c h u s t k i ;  z i m o w e  d ł u g i e  s z a l e ,  z i m o w e  
C h u s t k i ,  z im o w e  e s z a r p V .  Najgustowniejszc d a m s k i e  jedwa
bne wielkie chustki, jedwabne E f h a r p e s - l i e h u s  itd. itd.

T udzież w ie lk ie  z a p a s y  gotow y** dam skich p ł a s z c z ó w ,  m a n 
t y l .  H u m u s ó w ,  M a n te le ts . E c h a i p e s ,  C o llie rs  itd. itd. w e
dle najnow szych  paryzkich w zorów  w domu sam ym  w yrobionych.

[137] W  U ś c i e c z k u ,  w obwodzie Czortkowskim, jest liczny

ZBlOIt W INA w najlepszych gatunkach,
GRONA z tych, zupełnie dojrzałe i najlepszego smaku, sprzedają 
sie u X. K u r a  czc  w s k i e g o ,  fu n t po  4 x . m. k. (11-12)

[176] Niżej podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, iż 
przeniósł swój

Handel Futer
i wszelkiego rodzaju wyrobów KUŚNIERSKICH z domu W. Dzwon- 
kowskich do domu W. Mączyńskich pod L. 22 w Rynku Główny m, 
oraz poleca się świeżo z Lipska sprowadzonemi Futrami w najle
pszych gatunkach.

(2-3) Leon L itr  ery .

(168) Uwiadomienie.
Dla młodzieży do tutejszych zakładów naukowych uczęszczającej, 

jest przy ulicy Gołębiej pod L. 255 na lem piętrze, od 1go paź
dziernika i1, b.

mieszkanie
wraz z wygodami potrzebnemi do najęcia. (2 -3 )

P rz y je c h a l i  do K ra k o w a  dnia lOgo P aździern ika:  Joa
chim Schlessinger kupiec z Prus, Filip \  acano z Jarosłow ia, Zy
gmunt Rydel z Strzelec, Kalman Fleminger z Czerniowic. Filip Ló 
benstein Dr. z Lipska, Hr. Maurycy Potocki z Drezdna, Mikołaj 
Rogawski w łaś. dóbr z Polski.

O d je c h a l i :  Rodakowski, Zielasiewicz. T urkułł, Szwajkowski 
adw., Piotrowski adw. do Lwowa; Ignacy Żarnowiecki do Ochojna; 
Oswald Lebowski do Lwowa; Dunikowski Jan do Tęgoborzyc; Bo
r o w s k i  H ie ro n im  do  T ł u c z a n y j  J a n  D u n in  do Frydrychowie.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kurs krakowski Z dnia II  Pażd. Banknoty 101'/,. Pruski kurant

5 ‘Zj — Impcryały ros. 34 20. Ruble srebrne nowe 100'/4. — 
Dukaty złp. 20. — Listy zastawne Król. Polsk. 9!)'/,.

K u rs  lw o w sk i Z d ilia  7 paż ilz . Dukat holenderski Z łr. 4 54 
Dukat austryacki 4 57. — Półimpcryały ros. 8 30 kr. — Polski 
kurant 1 13. — Rubel sr. ros. 1 38. — Galicyjskie Listy zasta- 
wne 100 30.

K u rs  w ro c ła w s k i z d n ia  6  Paźd. Banknoty austr. 96. — Pol
skie papiery 955/12 — Listy zastawne Król. Pols. 9 4 '/ . .— Akcye 
kolei żel. K rako.-górno-szląs. 62 '/.t .

Teatr n a ro d o w y . Dziś po drugi raz: D zieci żołnierskie  ko- 
medyo-opera w 2ch akiach z francuskiego pp. Bayard i Bicville.— 
W  ustepie po akcie di ugim: Scena grobowa i Dwu-śpiew z opery 
Donizettego Jjucya asLsamermoru. — Pomiędzy pierwszym a drugim 
śpiewem panna Popławska tańczyć będzie Gierlande. — Zakończy 
po raz drugi komedya w 1 akcie: Nauczyciel w  kłopotach.

u 7*] P O D P I S A N Y (2-5)

DENTYSTA I OPERATOR ODfiNIOTKÓW
ma zi 
pożółkłe,
łość — zę._ . .. , ,  ____ _______ j  . - i - .   „  ,  r_
cia. Posiada także sposób zręcznego wprawiania udanych zębów, tak dalece, że od naturalnych w niczem się nieróżnią. 
Można dostać u niego: , r , i  —l/. ,

I )  Lekarstwo uśinicr*aJ|;c e . ' 44 wjednem mgnieniu oka. — 2) Tynktury, która chroni zeby od zepsucia, dzią
s ła  zaś od sz k o rb u tu .-3)  1 1 '«*>’ je w kilku minutach.

Oprócz tego podejmuje p> i * y nadać włosom najpiękniejsza czarna farbę, chociażby były czerwone, siwe,
blond itp., a gdy te włosy raZ J 08 uiezmieniają już nigdy swej farby: żeby zaś przy odrastaniu do dawne- 
go niewróciły koloru, udzida P01 P ■ y w aściwego środka za bardzo umiarkowaną cenę.

B ern h a rd  Jłnłh.
Mieszkam przy ulicy 0 3®zcta w Oberży pod Czarnym Orłem Nr. 7 na lm piętrze, i bawić mogę tylko dni kilka.

S P O S T R Z E Ż E N I A  m e t e o r o l o g i c z n e .
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